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ŚPIEW KOŚCIELNY
itSśiSHiii jflłnRff wiim tiśętsiit;

O rgany w Kościele katedralnym włocławskim .

S.Śeiół katolicki, ożywiany mito™i;L i mądrością Ducha- św., 
)otrafii wszystkie dzieła umysłu ludzkićgo o b r ó c i ł  ku czci 
Boga' '* jak  to hiśtorya wskazuje. A lubo ćhwałęBStwórcy

i Zbawcy siwego opiewad zawsze głosem ludzkim, tym najwdzięczniej­
szym instrumentem serca, to jednak  w rozwoju razci bówej, za 
przykładem króla-proroka, przyjął takzej instrumenty muzyćziCe, PradJ 
bardzo podnoszące duc ia  pasz^go. Z wielkiej zaś liczby tychże 
wszedł naprzód do świątyni Ijbden, zdolny wszystkie inrojfazejh wzięte 
zastąpić: a tym są tg-gany. Instrument '.to kościelny wyłącznie, z po­
wodu majestatu swego, mocy głosów^ prJdStrżeiń jakiej wymaga do 
pomieszczenia i użycia. Żaden inny nie wyrówna 'mu: wrażeńie 
gry  jego głębokie i poważiife jak  wiara, a pełność jego tonów,
icb Kiła i rozmaitość tak rozlc%ł0n@ź(flzdają się w kombinacyacli
swoicli nie posiadać końca.

Początek organów, jeśli niWj jest dawni ej sz'^, się.gli r. 7157 '*). 
Konstantyn Kopron-im, cesarz grecki, przesłał j j f j  wtefdy w daaye 
Pepinowi królowi Francyi,«a ten nolećił umieścić M kośF®!® św 
Korneliusza w jg im pie^jie . Dopiero jednak  w 'X I I I  wieku rozpo­
wszechniły się one po kościołach Zachodu; na W |ckó’dzie zaś, zkąd 
pochodzą, wcaleJ nie przyjęte.

U nas w Polsce, gdzie i włj którym kościele pierwsze (Agany 
postav tono, nie podają, dzieje. Niezawodnie byłtp!t{£ świątynia ka­
tedralną* lub kościół jakiego bogatego klasztoru: instrumeait ten 
bowiem i dziś.-jeszćże kosztowny, w wiekach on^bh odległych, obok 
znacznego nakładu, nastręczał nadto niemało trudnośći w wyszukaniu 
i sprowadzeniu organniistrza, a 6o gorzej, łatwo ulegająKzepśEpiu, 
wymagał częstej nąprawy, zawsze^ z podąłinemi połączonej trudno-

*) Nie’ w c h o d z im y  tu  w sżoZ cgóły  h i s t o r i i  o j l& n ó w ,  m o żn a  j e  c z y t a ć  S i z i S  
in d z ie j ,  l ą c  w  . .E n e y k lo p e d y i  k ś»M “ ks .  N o w o d w o rsk ie g o ,  t. X V II ,  ;JS4.
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ściasąd. Z kroniki pruskiej,., ks. , Jana Leo kan. kolegą '.guttstadz- 
kiej (H is/<)/■/((. Pr/(-•i.'ii/te, Brunsberg ł 172H  sir. 150) podaje • ks. 
Rzepuicki, że za biskupa chełmińskiego Jakćlm IDischofa, " około 
r. 1343, pewiem zakonnik franciszkańsk w Toruniu,' zrobił organyi 
o 22 piszczałkach, nadymane miechem jak  w kuźni,' ozem ‘wywołał 
podziyj powszechny i o^ókeki pocluyąty dla siebie ( Vilae ■ PruesuL  
Pol. 111, 78). Jeśli tedy tak lichy utwór obudził zachwyt dla 
dzieła i jego sprawcy, wnosić można, że to były pierwsze—organy 
w tych g o n a c h :  czy jednak  poprz® zity  je  inne jakie u kraju tu­
tejszym, nie dato siu nam odmueźć jakiejkolwiek v zmianki. Nie wclio- 
dzftf w i^Jw  przepuszczenia i domysjy,; zostawiamy ci o ku we badania
0 tym przedmiocie innym bEglejszym, a. sami dz ie lm y  się z czytelni­
kami wiadomością 0 organach kościoła katedralnego w Włocławku, 
ile, j ą  z pilnego przejrzenia akt. miejscowych wyrozumieć' zdołaliśmy. 
W  opisie^żaś tym i drobnostek nię pominiemy: miłość bowiem r S c z y  
ojczystych nie pozwala zostawią ich w wleęznejiń zapoMmejnu.

Dzisiejszą świątynia katedralna włocławska, w budowie i swojej 
rozpffiszęta 1340 r,, dla nieprzyjaznych okoliczności ledwie, w kik- 
la d z i f f ią i  lat^ta.n.ęta. Robota, wewnętrznego jej wykończenia, cho-by 
do 80 lat przeciągnąć, wypadnie r. 1420, p o i którym wkróljpe orga­
ny zbudowane Być musiały., , Z głośidków '*) umieszczonych pod 
sklepieniem presbiteryuui gądzić , należy, że je  dla podmesj.ema 
m pcg  o£gam>w, tam wmurowano, zhyrt bowiem wysoko; są osadzoney 
aby gło&,'śpiewu mógł na p ie j  w pływ jaki wywierać. Tym sposo­
bem od początku budowy kościoła, zamierzono ąorrgUny do niego 
wprowadzić. Pierwszą j;ę.<Juak o nich wzmiankę spotykamy dopiero 
w r. 1483, gdy^po eleJccyi biaafba luotra z llnilii-a-. Moszyńskiego, 
w inipsiącu ,Sierpniu, kler miejscowy odśpiewał uiMszyścię Te Deum 
przy dźwięku dzwonów' i odgłosie organów: campąnis ot organis 
sonąniibus. Kto je  zbndowpił i Czyim kosztem stanęły, powiedzieć 
nie umiemy.

Jaki Ryt t$n pierwszy org?iu i z jakich ęsię głosów składał, 
trudno dziś odgadnąć. To tylko godzi si»:, wnioskować, że organ, 
lią którym grano po ęlelypyi biskupa Moszyńskiegó,- jes t  picrWszym 
orgąpem doMzisiej szuj świątyni włocław&iej wyniesionym. uNic więc 
dziwmegp, żtó*' w r. 1517 był już znacznie nadpsutym, wiekićm
1 użyciem, a do (gi;ania prawie niezdatnym, akta bowiem podają: 
organum destiuotuiu, tangj 11011 uojęst. A-(.)dw'ołując się zaś wtedy 
kapituła do biskupa ."Macieja Drzewickiego, | aby go naprawić kazał, 
i utrzymując że to do, niego należy, daję znać, ię  organy ówczesne 
by£y fuinłacyi któregoś z poprzednich miejscowych biskupów.

* )  O.tycli pojiljuny wkrótce wiadomości w oddzielnym1'■artykule,
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Dziwna rzecz, iż Długosz i Damalew-ićz, piszący życiorysy biskupów 
Wrocławskich, twórcy organów nic wymiemają i najmniejszej wzmian­
ki o tein nie czynią.

Biskup DóewićJlfi nie[- naprawił organów. Wziął on więcej 
w,opiekę swoję śpiew chórowy, dla ktorego z wielkim nakładem prze- 
pisać kazał antyfofiy i graduały w księgach pergaminowych. Od 
jego też czasów zaczęła!'się walką łuteranizmu przeciwko kościołowi, 
z powodu której starania o ozdobę ‘■wiątyni katedralnej do drugiego 
ześzły rzędu; nadto, nastąpili pÓ nim biskupi znani zb swej obojętno­
ści. Posługiwano się zatem zepsutym organem, ile jeszcze' użyć go 
było można, lub prawdopodobniej poprzestawano na śpiewie kantorów, 
których katedra zawszeJ utrzymywała. Dopiero biskup Stanisław 
Karnkowsk1 własfrym kosztpfii zbudował nowe organy, jak  o tein 
zaświadcza w sprawozdaniu o swej działalności, zostawionem następ­
cy biskupów' Rozdrażewskiemu (w lm im . h ist. Dwśc. 1VI'ul. n. X, 9). 
Było to niezawodnie 1 r. 1576, w którym kapituła w rachunkach 
swyęh zapisała zł. 2‘m;i!. 6 *), wydanych na poczęstunek dla organ- 
mistrza: consolatio orgaflisww?rfabncjiitori organorum. Stare organy 
pozostawiono-1 luetkniętaP zatem nowe nic'.mogły być d® y$ okazałe, 
,gdy ze»?ta'rehii na ęfiórzu pomiesliić się zdołały**):' odtąd też znaj­
dujemy w aktach wzmianki wyróżniające niekiedy organy stare 
i nowe. Kto je  zrobił, niewiadomo. Prawdopodobnie krajowy orgah- 
miśłtrz, bo z hiśibryi kościoła guieźn, widać, że r. 151 g  był tam Sta­
nisław Zelikh^ prowadzący' restauntdyę" kościoła' katedralnego i za­
pewne budujący organy, r. 15R4 przez miejscowego wikaryusza ks. 
Wincenłćgo tamże fundowane' \k L  W(ill't>/csl:/\ Wspom. o kośo | nie trop. 
w Gnieźnie,- sta-. 17 i 1$): mieliśmy więc niż wtedy własnych or- 
gańmistrzów.

Bezpośredni następca Karnkowskiego, biskup Hieronim Eozdra- 
zewski, ' Szyniąc dla kogbióła katedralnego różne ofiary, zamierzył 
także starb organy wyrestaimiwać.' y.fTżył' .do' fKgo organniistr-za z po­
bliskiego' mia,sta Brześcia Kubiwskiegb. Roboty dokonano 1596 r. 
a novi fabricąW es organorum, jak  mówią akta, odebrawszy od bi­
skupa umówioną zaplhte, wyprosili sobie od kapituły 30 korcy żyta,' 
które lfn na pmr/nysno otiarpwała! W  rok potem Organy te znaleziono 
nadpsute, z wmy 'organisty Jana Gołębiowskiego, jak  wyraźnie z jfl 
znaczono. Organ naprawiono znowu kosztem biskupa, przy.c.zem i k S  
pituflt niejaki wydarak poniosfa na rusztowanie i przekładaniec dachu 
nad S i  we ni i organami. Organistę napomniano,1 ale biskup nie licząc

*) W szędzie tu podajemy wartość juoiiiędzy wedljug ówczesnej snopy, która 
znacznie mźiiwjest od teraźniejszej. 1

Biskup Karnkowski wy&taw-ił także organy w Łagowie, dobrnch biskupów 
włocl. i uposażył tani organistę (ibid. str, l i) .
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na. niego, zobowiązał kapituJte ^ b y ^ a in a  dozór nad cjjgajhami rozcią­
gnę ła .  Witedy to ( l*yB ) kapituła wyznaczyła z pośród si.ebie kan. 
Paw ła Gardlińskiego sekretarza k ró le w s k i^ ) ,  aby c.o m ie s i^ o r g ą n y  
oglądał i w razie potrzeby, natychmiast najmniejsze zepsucie reparo­
wać kazał. Tym sposobem orkany, uważane tu dotąd za sprzęt ko­
ścielny, należący doybiskupjh przeiszły pod opiekę kapituły, która 
tern bardziej sySniem i zajmowała, że biskupi mało we Włocławku 
przebywali i nie wiele o kościele katedralnym myśltjć mogli. P rzy -  
jąwszy zas na-^siebie dozór nad organami, przyjęła też obowiązek 
brania udziału w ick repąrącyi, w stosunku trzeciej czę^cj. wydatku, 
bo według u.sthw synodalnych, .biskup dwie inne ponosi1 we wszyst-i 
kicli naprawach, kościoła katedralnego.

Stary organ, gdy dołożono do niego wiele części nowych, mógł 
długo jimzózjG istnieć *dła tego znajdujemy o mm 'wzmiankę w r. 1 61J,, 
w którym reparaoyn miechów koszt,o wała zł. 4 gr. g O . W, r. 1620 
biskup A w e ł  Wołyc&i radził go Kuiąrowąć kołegiaciaJ kruszwickiej 
lub sprzeda-ć. r^n .sku tek  lego kapituła wyznaczyła Ktifragana. Balta­
zara Miaskowskiego i kan. Jędrzeja  r\I^ęM norvskiego do obejrzenia 
obojga organów i doniesienia w jakim sąGsumie. Polegając następnie 
na ich relacyi, odpowiedziała biskupowi, że lepiój będzie siary organ 
naprawić, jak  to niedawno uczynił biskup Bezd.rążerrski, tern więcej, 
iż zdaniem delegatów, da się to małym kosztem uskutecznić, zwłaszcza, 
gdy biskup z kapitułą ąo1 tego się przyłożą. Tę ,Suną prośbę pono­
wiła kapituła.w  r. 1621 i 162Sv a nietloznawgzy popatma od biskupa, 
dokonała naprawy funduszem na repa racye1 kościoła przemaczodym, 
odkładanym dla kanonika ślepego, (canonicus coecus sfei.j prąeben- 
darius), jak /g o  w prawie nazywamy. Pobudkę zaś do tego brałiy 
z uwagi, że sii.i przy starych drgfan&ch nowe z-uosżc^dzą: ne nora, 
organa continuo usat cito destruartur.

,’_.W połowię X V II  stoleoia n a b i ły  wypadki najnieszczęśliwsze 
dla kraju, stanowią&e razem potozątek klęsk, jakie  niepr.zerwaneni 
pasmem prawię ,.<lwja całe ciągnęły się. wieki. \y_ tydn , oząrsie kościół 
.katedralny włocławski zrabowany i zniszczony p rżęa  Szyedów^ po trze­
bował ogólnej reparaeyi, co tern więcej odbiło się na organach, 
instrmnenoićS łatwo zniszSHniu ulęgającym. To też r. 1668 już 
p ra w ić  grać na uicli nie było, możni. Kapituła, widząc p o trzeba  
znacziwgo na tó nakładu, prosiła biskupa Floriana (izai^pryskiegn, 
aby pozwoli! na ten ceł użyć pewnej siuny, inne juz przeznaczenie 
mającej, za którą tyiiSzaSowęj naprawy dopełniono. W  r. 1676 
do obejrzenia organu sprowadzono oi^ganuistrza, któremu za p rzy­
jazd dano zł. 6, a za r e p a ra c ję  w r. 1678 kap iluh*‘:żapłaoiła 
zł. 5.00, resztę wydatku ma biskupa złożywszy.

,,Po  wojnach szwedzkich, morowem powietrzu i nieurodzaju, 
,akkolwiok kraj nie doznał zupełnego spokoju, t-o jednak  wśród
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klęsk y^wpeminych podniósł się, duch pobożności, '■ÓL z nim ofiar- 
fSpS na świątynie Pańskie. /'wróciła i kapituła, uwago na ko.ścięł 
katedralne, w któnym oddawna n i p  nie zrobiono, a czas i ostatnie 
kioski wojenno wiele zniś#«ż<inia przyczyniły:? Wzięto się do ko­
sztownej i gruntownej restauracyi, a idąc za zepsutym smakiem 
ówczesnym, usiłowano nawęt przerobił' 5 $  ze stylu gotyki,ego na 
r  eflesansowy,Bzy Wa jakiś mieszany. Budom niozy jezuicki spro­
wadzony z Łęczycy,, kierował robotami’ i kreślił p lany,1 z którycli 
na^iąozępcie jedno wykonać gię nie dały, na drugie funduszu c^y 
czasu nie stało*). W tedy to ściany wewnfeTrzne, dotąd o gdłej 
cegle z białemi fugami, pokryto tynkiem i obielono; ołtarze stare, 
oprócz ięyielkiego, wszystkim usunięto a dano nowe, oraz wiele in­
nych robót dokonano, wśród których organy z zaniedbania tyle 
ucierpiały, żo stały się znowu do użyciatfmiezdatne. TynYczs-seun 
rozpoczęte dzieło feparacyi kościohytnfi' tę^SłcalęP nie ltiogło niż 
hyc powstrzymane: dla jggo lafjlitułft, dając ęzęść na siebie p rzy ­
padająca nalegała na biskupCjO , r ę s z ^  nakładu, b y  piani od swoim 
z r. 1.6^.2Kpl)ęjinuje ona takzę .ongauTt- i ztv zgodą b isk u p a  .Bona*- 
wentnry Madalińskjęgo, chętnie dó'.tych robót się przychylająp^go, 
postanawia naprawić j i  gruntownie. Pwtieważ w odrestaurowanym 
już kesjąele nabożeństwa zwykłym porządkiem si<| odprawiały, na 
czas wiem naprawiania prgaaó>y’, prałat Jędrzej Albino,wski (potem 
snfragan włocławski), oddał do katedry  organ pożjytew; z kapliay 
domowej biskupa Stanisława, Sarnowskiego pochodzący  który wprzód 
wy.ręstaurować i nastroić kazał w Toruniu. f-  ».).

i
przez

Ks. Leona M oczyńskiego.
- — -=8=-------

K  o m p ' t j  z y  c y a  d w u g ł o s o  w a.

I d ą c  za  p r z y k ł a d e m  staFoj  r s z k o ł y ,  k t ó r e j  w z o r o w e  i ś c i s ł e  z a s a d y  
z e b i ja l  J a n  J ó z e f - ^ f u s  w - ś w o j e m  z n a łco m ite in  d z ie le  p r ą c i u s y i d  E, a n ta : s S u m “ , 
d z ie l im y  i n n ^ k o n i r a p u i i k t ,  na, g a t u n k i .  N i e k t ó r z y  n o w s i  t e < # e t y c y  p o m i ­
j a j ą ,  m i l c z e n i e m '  g a t u n k i ;  I l js  z d ą j e Ł i f  P ' n a ;j fn n ie j r r z e c z ą  r y z y k o  u  mi,  p o -

*') . t lh ,  P r z e g lą d  K a to l ic k i  r.  189(5 n, zZ;
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r z u c a ć  w  n a u c e  in e to d e u  k t ó r a  pijzez d ł u g i  c a a s  o k a z y w ą j a  s ię  t a k  s k u t e c z n ą  
i n a jz n a k o m i ts z y m i ,  w y d a la .  k o n t r h p u i i k t u  znawc.Ów. M o ż e m y  u w a ż a ć  j a k u  
p H ^ u i k  ’że  mrzeii ,  k t ó r y  p i ln lo  p r z y k ł a d a c i e  do  o pnfc .ow uiuk t  ć w ic z e ń  w po-  
j M y ń c z y c h  g a tu u k a « J j ,  ś c i ś j e  p o d ło g i  w y ż e j  p o d a n y c h  r e g u ł ,  n a b ^ l z i e  z w o l n a  
T ąp ie j  w p r a w j j j  i z r ę c z n o ś c i ,  żu p o k o n a  n ą j t r n d n i e j s z e  n a w e t  z a d a n i a  k o n -  
t ra p n n k t .y c .z n e  /  ł a t w o ś c i ą .  D z ie l im y  k o n t r ą p u u k t  n a  szfjśó . g ą t u n k u w  

P i e r w s z y  g f t u t i ę k :  A u t a  p rz ec iw  n u  K i e /
D i ug i
T r z e c i

',|3 z w a r t y
P ią t y
S z ó s ty

: D w ie  n u t y  p rz ec iw '  j e d n e j  n u c ie

: , jSynkopa,
N u t y  m i e s i ą c e ,

P ie rw s z y  gatunek.
N u t a  n r  z £ .e i v; n  u  c. i  ł ,

W  p i e r w s z y m  i g a t u n k n  m a m y  do  p e w n e j ,  s t a łe j  m e lo d y i  ( c a n fa s  f i n n u s )  
d o r o b i ć  d r u g i  .g lo s  (k o n tru jn m ];( fm ^  n i i t a d i  tej  s a m e j  w a r t o ś c i ;  p r / y .  c zem  
Irz jeba  z w r ó c i ć  n w r a g  n a  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ły :

L X \y iG z e i i ia  ijalfeży $ t i> M p z y n n ć  k o n s g u ą m s b m  d f f s k o im ły iu ,  a  w ię c  
n n i s o n e m o k t a w ą  a lb o  k w i n t ą ; ' ' t a  ‘ o s t a t n i a  m o że  t y lk o  \ g ó r w H t  g-1'o'S.ię 
b y ć  u m ie s z c z o n ą ,  gtDyz w y g ło s i e  n i ż s z y m  mr/si •śie z n a j d o w a ć  l o n i k a ,  j a k o  
p o d s t a w ą  t .ouacy i :  • • ■ 1

[D glency iją  fcwoizą w  s j io só b  w y że j  p o d a n y ^ )  o b y d w a -  t o u j c  c b ą r n k t e r y -  
s t y n z n ^  p r o w a d z ą ę t m d o  kon ik i .  C a u t u s  f i rm u s  z t in ie m  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  
opa.cUrjąeym j e s t  a lb o  g l f f i a r a i ; p i e r w s / y r n 7 f e t o i y i $ ,  i w t e n c z a s  n n r a m y  d r u g i  
g l o s  ' ( d o l n y ) - p r z y  ' p o m ó ' e y ; s e p l y m y  p r o w a d z a  d o  t ó n ik i  t a k .  ż e b y  o b y d w a  
g l o s y  s c h o d z i ł y  s ię  w m u sfa i ie :

G . f . * * )

K p t .

n
fJ jly n H n . M i.y i) lid y js lku.

-p~

1 ...... ...... Ii ... . .. .i1 _ . ... . ... j1 ..................
1 1 - ^ ---1

i ! *-1 O  \&r I
felbo t e n ż e  eaćfftnts f i r m u s  j e s t  -‘g ł o s e m  d r u g i m * j ( l o ln y i n ) ;  w t e n c z a s  p o -  

s u w ą ó s i e  k o n t ę ą p n n k t  p r z y  p o m o d y  d r t i g j e g o  to n u  c i u i T a l t t e r y s t y c z n e g o  do

Dor. L id . Sfi.Yolńe
K p t .

O. f .

r.p.................. i " - " Il *"'■' ii .. i
5̂ -  ... V..., ' 1 . v .  r * J —P— ---

m i -o— m —I 1
- P  g , -  ^

1

* )  Ob. TÓ/.itz. Ka(leK<//aftnąluf/lusfiiai.
* * )  Steócfiuiy E  f ,  m m lm P .eS jiiiM s  'M rfim s KpA,’.— K oiit{«^n/> kt-
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"Nia w o ln o  h a d e n & y i  u k ł a d a ć  t a k ,  ż e b y  t o n y  c l i a r a k t e r y s t y c z n e  |a tl iO r  
d z i t j E f  w o k t a w i e  p r z y  p o m o c y  d e c y m y :  ** i

& '■ f .

Kpt.

1 - 7  ■■■" — '-  S" ">Z5- -Tl
- -------------------------------U

twfeJ— ----------------------- - ■ - - -FI

10  H

II—5,—— —1 —(5 —3?--- !<?-

R e c y m a  j e a t  w  k o m p o z y c j i  d w u g d o s o w e j  m tó d l e - g le j s z y m  i n t e r w a l e m  
d o z w o l o n y m ,  k t ó r e g ą  w o ln o  lSjye Ł y jK o  w in a  ĆŻąś,, k i e d y  d o b r e  i n i td o d y j u e  
p i , 'o w a .( iz en ie łg ? o sn  to g o  w y m a g a .  I J & y m y  n f f e z y  u n i k f ć  w  k o ń c u  k o m p o -  
z y c y i ,  sędzię r a c z e j  t r z e b a  d b a ć  o to, a b y  o b y d w a ,  g l o s y  w  n a t u r a l n i e  p i ę k ­
n y c h  i  d ź ,, i ę c ż u y r l i  i n t e r w a l a c h  u t w ó r  k o ń c z y ł y .

iJq&. H  n i n i e j s z y m '  p i e r w s z y m  ' g ń t u n k n  m o g i y ' o b y d w a  J j f f ®  p o z o s t a w a j '  
w z g l ę d e m  s i e b i e  " t y l k o  w  s t o s u n k u  kof i sonuj j | ' cy 'm,  i m k z ^ k o i r s o n a n s ó w  d o -  
• s fcoi ia l yfh  n i e '  b ę d z i e m y *  m o g l i  c z ę s t o  u ż y w a ć  w z g l ą d u  n a  w y ż e j  p o d a n e  
p r a w i d ł a • o r n e l m  p r o s t y m , —  a  p o t o m  t e ż ^ j f e s z m ;  dla. t j &e ,  że  p r z y  k o ń s o -  
u a n s h r l i ^ d u s k u n a l y e h  c h a r a k t e r  d wr igdOsowy k o m p o z y c y i  m e  t y l n o  ido u w y ­
d a t n i a  mię t o k  j a s n o ,  . jak p r z y  k o n s o n a n s a c h  n i e d o s k o n a ł y c h , - ' a l e  p r a w i c  
z a c i e r a  się.  P i e r w s z e ń s t w o  na toż j s i ę  wi ęc  k o n s o n a n s o m  n i e d o s k o n a ł y m ,  
z t om j e d n a k  z a s t r z e ż e n i e i n .  że  »rówiLok>gteg5th r u c h u  p r o s t e j  t t w c J t o e k s t ?  n i e  
n a ł o ż y 1 n i g d y  r z b y t e c z n i e  p r z e c i ą g a ć  t r z e b a  . n a t o m i a s t  p r z e p l a t a ć  j t i  i uu o ni i  
d ó ż w o l o h y m i  k o n s o n a n s a m i .  W  ćwiczoni t i c l i  m r s z yc b  » i  n a j w y ż e j  c z t e r y  
r ó w n o l e g l e  t e r e y e  a l b o  t e k s t y  d o z w o l o n e .

4 . T i ń s ó n u  można, w  ty m  g a t u n k u  u ż y ć  t y l k o  n a  p o c z ą t k u  i im  
k o ń c u ,  czyli  u i ń s p u  m o że  tu" b y ć  t y l k o  p i e r w s z ą  a l b ę  o s t a t n i ą  n u t ą ;  w  t r a k ­
c ie  k o m p o z y c y i  n ic  m o ż n a  go  z a s t o s o w a ć ,  g d y ż  p r z e r y w a ,  c h a r a k t e r  d w u -  
g J o ^ ę w \  k o m p o z y c y i  i c zy n i  j ą  d l a  ^ l u c b a p a  na  ę K m  . j e d n o g ł o s o w ą

5 . O k t a w a ' ,  t w o r z ą c *  s ię  p o  j e d n o i  z e a n e m  u ż y c iu  o b y d w ó c h  topów  
c h a r a k t e r y s t y c z n y c h ,  m a  s w o je  m ie j s c e  t y l k o  w  kafldii&yi, i i jg Śy  z a ś  w  s a m e j  
k o m p o z y c y i .  O k t a w a .  k tó ra ,  n i e  w p o w y ż s z y ,  a l e  w  j a k i k o l w i e k  in n y  po,- 
wista j e  s p o s ó b , ' ,  j e s t  Js ii^sze  d o z w o l o n a .

6 . R ę g u J c  o 1 w o rzem iu  n ie io d y i  ( i t r .  6 6 . 6j ^ s l ó t o t i a ł | i e  t a k  W irn o ” ilo 
k o n t r a p u n k t u ,  t. j .  c jb ry l ru g iśg o  g l o s ? ;  w o ln o  . j e d n a k  w H ty m  g a t u n k u  j e d e n  
i t e n  sJ ir i  togi p o w t ó r a y i i * ^

7. (ćwiczenia ,  d w u g ł o s o w e  n a j l e p ie j  b y ł o b y  p i s a ć  w s t a r y c h  k l u c z a c h .  
B & H r  d w ó c h  g l i n ó w  niu^i, b y ć  m n ie j  w ięgg j  t a k i :  S o p r a n  i  .VIt, a lb o  \ i t  
i T e n o r , - a l b o ,  T e p p r  i j> ;B |  P r z y k  l a d y :

JJorycki. .Jas* -Fin#.
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J S T E B A T U f t A  i  K f t y T Y K A ,

Pieśni kościelne: ...Te-zu ij3irya|fatoliiijf l|  ln ity /^ j  . .W is i  na kpżyzfu." , ,0  d u ­
szo w s z e lk a  n a b o żn ą 1'? i inn,ę< s t a n o w ią  tfcmat, k tó ry  k». A u tou i  OrcUow ski przed.v 

-S ięw z ią ł j  p r z e p r o w a d z ić  w k a b u l a c h  p a s y j n y c h .  Ottene p r z y c h y l n ą  z n a l a ­
z ła  pj*Sca ta  w ,. P r z e g lą d z i e  H a t o l U n i n " .  vly z n z « a « za m y ,  « e | | i  isie,  .lijł 
p ięśu i  k o śc ie ln e  p o s ł u ż y ły  za  t e m a t  n a u c z a n ia .  Może. da Bóg, p rży jdz ie r tdo r  tfl:- 

g f »  iż i m pzyjka  ks&ag1 11 a K a ł t  1 z gj p o p a rc ie  n a  am bon ie .  N ie m c y  n a m  z a w s z e  
mogai-ubyS p rz y k ła d e m .  Łeb B te r a tu r^ j  kaznodzioj-ska ty le  i .czy  dz ie ł ,  iż iah .ć^by 
j e  ty lk o  t ł ,om aezyć ,fenalazłf)by  s i ę .  n a  w ie le  p^afJU' m a te ry i  d la  ka^uodzią jf iw .  W y ­
m ie n im y  tu  n iek t i i rw .l i ,  j | !k :  Ks.  H p i tz j  wyjaśnia;,  w 4ć!i .hom il iach  ca łe  „Offieium 
d e f |u n c t o r u m \ j  Cs. R c ind l  wygiął k a za n ie ,  pod ty tu ło m :  . .Z adan ia  i eeli m u z y k i
k o śc ie ln e j .  “ Ejs. Z e n k e r  w z ia ł  za  temat,  to, iż m u z y k a  w k o śc ie ln i  p o w in n a  być 
św ię tą .  B  ic le ,  wielo  j e s z f e ę  in n y c h  m o ś l iab y  p r z y to c z y ć ,  l e c z m e y s t a r c ż y  .i to, 
j a k o  b o d z f f l  sw je ty  do w p ro w a d z e n ia  na am b o n ę  tem atów z d z ie d z in y  l i tu rg i i  
i m u z y k i  jkośei^ lnej.

M sza Ś p iew  litu rg ic z n y . Pod powyższęłip  t y tu łe m  u k a z a ł y  s ie  dw ie  
n ^ e :  j e d n a  n a  c z te ro g ło so w y  e k j i r 'w i e s z a n y  z o rg a n e m ,  drfig-ą na d w a  g ło sy  
ró w n e  z oug-anom. W y d an d ^ śąm a k la d e f t i  a u to ra .  p. F r a M r a f f l  K u le sz y  w M o S w i e i  
P .  K u le sz a ,  m u z y k  z d o ln y ,  k i lka* . już  w y d a ł  k o m p o zy e y j .  f n g e  j e d n a k ż e  n ic 'O d ­
p o w ia d a ły  p r z e p i so m  l i t u r g i c z n y m .  D o ^ m ^ z y  n a ' c z t e r y  g ło sy  rdo.dana j e s t  ka ii1- 
t a t a ,  m a j ą H  K 9  w ykona iijE  j a k  ż y c z y  .sobie a u to r ,  te c z a s i e  udżiiJła ii ia  Sakufl* 
m e n tu  b io rzm o w a n ia .

i : „ J y j o b a n y  Ojcze,  du^z ąifijszy^li p a s t e r z u ,  n iem i ł$ -ż d y jS ly n  tw ó j ,  k a ż d a  tw o -  
Tii p r a c a  g r z e s z n y '  li n a  łono kmśeioła w ra c a ,  a ż e b y  kicąlyś B o .skijS ld t tM enipc  w ło ­
ż y ł  11^  T w e  k a p ła ń s k ie  sk ro n ie  róż. l i l i j ,  u w i t y  w idn ieć  i d a ł - G i /m ie j s c e  w  s h  
r a l i n d w ' ę r r a i c .  N iech  z a  T w e ' ' t r u d y  i za  T w o je  'p ra c d f t i i e c h  " ® ę 'P a n  J e z u s .n i a -  
l/gm W a n i j e ,  b y ś  złożfc.  m ó g ł  tan i  u nóg^dego. */ako Wfidrę P a n u  n ad  P a n y  krzyż., 
tu  n a  z iem i,  m ężnie  d ź w ig a n y  “ . T a k  b rzm i t e k s t o w e j  k a n ta ty .  P rz o o iw  w y k o -  
nyw ar i ju  p.jN.lo.bnyoli r z ą c z y ,  pb za  l i t u r g i ą ,  n ie  niaupj^ nic, do n a d m ie n ie n ia .

Na ten  ‘fi*$ k o m p o z y c j a  n a d e s ła n o  r o z p a t r y w a ć  b ę d Ą c m y  z p u n k t u  l i t u r ­
g icz n eg o .  1 (Jieijfej m u z y c z n ą  p p d a m y  p óźn ie j .  K i lk a  b łędów  z ak ra d ło  s i o ' n iep o -  

ŁńiK bnie .  , .Sa  nawet, t a k i w  k tó re  m y s j  .ęekbtu KufFeJniOszmijeniają. W  cfadp! w  ba-  
jSie  D ejim  de JJeo vero Genitmri constitbstfm tialew m  p o w in n o  J r ju y - Deum  rw in m łt le  I)eo 

r e i H H f i n i M H  non f a a t u m " i t. d, M  m ea /m atiii est (U S p rĄ tu  suiw ło 'M arin V if -
zam iaS jb  ..et i n S r n a t u s * e ' ś t  dc S j u r i t u S a n o t o  w  M a r ia  Yirtjdne".  A d ® a ż  

'Sopran  i a l t  lB a j ^ e i . j  "Ś g tm s  . P o j  j e s t  UićTitiiJgi(-zne. ^ M r n u s  l )e r“) p o w tó rz o n e  
j e  *t ćżŁury r a z y ,  i n a  k m iM  jakoniffdit^ek: i)ona nobift p a c e m . — A g n u s  i>5? m i-
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^ I R w ^ n o l W s .  p ( S t a r a j  się  d w a  r a z y  i r a z  ^ f f n i f ś  &e,\ clona ńobis  p i c e m .  ~We 
m sża-ch ^za ło lm y eh  zmicffliatjjię dw a r a z y  iw aofiiM  nobi.i lia twnn. & '^et]u i$rą  i doiift 

'fiolńs pneefh  n a, (lima <&§ reęyifiH  tem p  i ternom . P a n  K n i e j a  n i e - w z o r o w a l  s ię  w i j  
d feh -i 'e  na. m sz a e h  li tu rg ięzny .a l i  w  A yn its iM i, lęmję na  k o m p o z y to ra c h  n j w 5w5.jc.l1 , 
z e p s u te j  epoki,  k tó rz y  duna uoi/is■ J lfce ift  u w a ż a l i  j a k o  / j g j t i B B e j  m sz y .  Silil i  
•sic na w yw ołaU ie  w ra ż e n ia  w s łu c h a c z u :  p rz e z  tempo ż y w sz e ,  h a rm o n ię  ha rdz ie j  
skom jil ikaw aińa  i t. p. N a jz w y k le j  p(t n ie p rz e l i c z o n y c h  p o w ta r ż ^ n ip c h  wjfSkgnus 
Dei e z y t a ć  1 1 1 0 ut R yy ię ; 00 zmaczy, -^ę '!śp iewak p o w ią ie n i i tan i  p o d k ład a ć  
s y l a b y  ś p i e w a n e k  zatniap^: K y -r i-e  e -M -so n , 'Skgna no-lris p&rCem. W  d ru g ie j
mszy, skęąś l ió  trzę&a t r ze c i  raz  p o w tó rzo n e  m is e r ^ e  nąl/is i z a s t ą p i ć  doriaĘnnhis 
pucem . B łę d y  d r u k a f j i r i e  s ą  dose  l i c m e  w to aśc ie .  K a ż d y  j* sp fo , s l .o w ą ć  nmż^jj 
p o r ó w n a w s z y  z te k s te m  m sz a łu ,

Msze na d w a  ró w n e g ło sy, średniej trud ności.

9 1 .  W i t t ,  F r .  op.  j e .  M ism  $e}}lim!i topi.* M sza  t a  po r a z  p i e r w s z y  w r.  1 8 6 2
w  ś w ia t  p u sz c z o n a ,  w y w o ła ł a  jw-ielę p o o h w a ł  d la  k o m p o z y to ra .  B y ła  
ona  u ło żo n a  n a  c z t e r y  g ło sy  m ęsk ie  bez o r g a n u .  Po p i ę t n a s t u  la ta ch  
u k a H i je  s i M t a ż  sama'- k o m p o z y e y a  w t rz e c h  w y d a n ia c h :  l - o  na  c z te ­
r y  g ło sy  rngskie; Sf-o na, J j z te r y i |g ło s y  m ię s z i f f l j z  o rg a n em ,  i J j - o  na  
d w a  g ło sy  ró w n e  z o rg a n em .  Gema p a r ć  1 m. 2 0  fen.;  g ł .  po 3 0  fen. 
W y d .  P u s to t .  Regensburg-. '.

9 2 .  W it t ,  F r ,  op. 2b .  ilffsśrSrj.N o n  m  in v m tu s .x G dy  ks .  W i t t  pjftra-z p i e r w s z y
■wydał tę ras^ę, p okadzam y gi) o p r z e ró b k ę  S a r e j  kompojyrC.yi, t a k  bo- 
w iem  p i ę k h i « u m i a ł  w m ej  p r z y b r a ć  p o w a g ę  s ty lu .  W  S a ą e t u s  i Bę- 
n e d ie tu sg  o p ró cz  o p r a c o w a n ia  d w u g ło so w eg o ,  j e s t  j e s z c z e  p o d a n y  sp o 7 
sób (to w y k o n a i u i K j r z e z  ę z ie i jo g ło s iw y jc l i ło p ię e .y  lu b  k o b ie c y  chór .  
N azw ę  m a  ód s łów  jm cS ą tk o w y eh  d ru g ie j  a n ty fo n y  n ie s zp o ró w  k o m u ­
n a łu  B isk u p a  Wyznawcy. ̂ ^Gana p a r t .  6 0  fen.: g ł .  po 2 0  fen. W y d .  
PusiYt. RtjgcłEsburg. 1

9 3 .  W it t , . | 'Ę r .  op. '9.' M isśa  ,.'& ru lte t“. C en a  p a r t .  1 m 5 0  jjen.;  jgł.  p S 2 5 .
W y d .  P a w e łe k .  R e g e n s b u rg .

9 4 .  YYltt. Jfr. op. 2ŚŁ. Ń is s a  in  ftow.SL. A m fim jńi. M sza  r a  j e s t  w  k i lk u  w y ­
d a n ia ch :  l - o  n a  jeden g łos  z a j jw s ta w k a n i i  p ^ tą ro g ło s o w e m i ,  m k  na 
m ieszam y c h ó r  j a k  i na  jfnylu: głf>Vy, oW kłya .  2-o" n a  c z t e r y  m ie s z a ­
ne g lo sy ,  np*g§9b  i 3 -o  na  d w a  ró w n e  g ło sy .  'Ce,na p a r t .  d w u g ło -  

1 n i . : V *  P" 2 0  fen. W j d .  P u s te k .  Rffiretisburg.

Msze na d w a  ró w n e g ło sy, średn:ej trudności, z orkie strą .

9TS. S k t i l /e f sk y ,  F. op. 4 3 5  J U dirs \łiif;s'n iigu ines. Msżjśf ta n a l l ą je 1się
dla chó rów , k tó re  nie mąjlp."Wyborowych s i ł  w o k a ln y c h  i iu s t ru n ie n -  
talnyf,fi’3"' .8krwvrj)će tu  nie d z r e i ^ i j * Ap a lm j  p i e r w s z e ń s tw a ,  lecz spo -



s  p  i  •£, \v u c M  c i  e  i  \ y.

fcjjjnie w s p ie r a j ą *  ś c i g a j ą c y c h !  I i I l^s jc rzypce,  a l tó w k a ,  w io lo n ęze-  
Ja i kontrabas--  Cjyia p a r t .  i g ł ,  3 in^. g ło sy  do i n s t r u m e n tó w  1 in. 
AVyd. f f i k u la s  i K n ap p .  P r a g a .

t ł
Msze żałobne na d w a  ró w n e  grosy, średniej truoności.

•9 ©A W it t ,  F r .  0[>. '2'5a. Mis&tt pro duftuictia. Msza, rza d k ie j pi<Jkn'oi?(M, ja k  s io
w y ra z ił  w 1 8 7 9  r .  F r .  koeuen, w k r y ^ - e  o te j kom p ozycy1!. P o d n io ­
słe  w ra że n ie  w y w rze ć  zd o lna , trudnią p a rt. i  g ło sów  2 m. 4 0  'fen.
W y d , P a w e łe k. R e g e n sb u rg . - •• • i v D R  ' 1 • • ' ■ ‘ • 1 - .• m

Cl ii'̂ rfi '̂C| o S)lCi i le va.
 Tr.Tffr", 1 ?

O Z K c S . Ć  J.

0 p i ę k n i e  i i d e a l e ,

§ i). Piękno jako ru.clu

\> idz.relisfny, ,ż,0  ’ p r a w o ra ie rn e  zes to?uiikowai1ió  a z S o i  d a je  c h ą r a k te r  j e d n o -  
l itośui,  two.r-zy p iękno .  O c zy w iśc ie  w kaziłem  p a i t a c y j n e i n  zjll-wisku p i ę k n a  p o ­
winno tk w ić  p e w n e  p raw o ,  J u ą z i e  w iec  ź rod ło  tego  prawa-?,

W  k o n k re tn y m  św ie c ie  i w dnediii.
W  m a j a r s t w i e 4  sn y o e r s tw ie  i w e w n ę t r z n e j ' '  o d tw a r z a ją c e j  s t ro n ie  p oezy i  

w u tw o r z e n iu  s ie  p i ę k n a  b io rą  u d z ia ł  m ia n o w ic ie  te  roHż&ie p ra w o m ie rn o śc i .  
k tóre,  s ą  b ezpoś redn io  w u 8 t u r $ ,  a rau że j  w n a sz y c h  w r a ż e n ia c h ,  o d b ie ra n y c h  
bezp o ś red n io  z n a tu r y .  ' (D la  n f ;u a i ;« r l in ie ,  b a rw y ,  d la  snyłkyza- f a u n y ,  d la  póoXyi 
e lia rak teV y.  z d a rz e n ia  i t. p A .  ,

Lecz n i< ^ w sz y s tk ' ie» śz t i ik i  n a ś l a d u j ą  n a tu ra ln e '  s t o su n k i  z j a w i s k .  M ia n o ­
wic ie :  m u z y k i  nie moż-emy u w a ż a ć  j a k o  im itaoyó  "głosów p r z y r o d y ,  ró w n ie ż  m a -  
temahjjpzna s t t f ju n k i  A r c h i t e k tu r y  nic m a j ą  w su ro w e j  lif&nrzó sw-yuli p r b to ry -  
pów. T a .  s a m o - z n a jd z i e m y  i w fornufUiej ' s t r o n i e  p oezy i .  .NąprZykład w n a t u ­
rze ,  j a k  u iczy  K e lm holra ,  — g łó w n y  m a fe ry a l  m u z y k i  s t a n o w ią  d ź w ięk i ,  ożyli  
d r g a n ia  powiefiffii  d o k ła d a j  W  peryodym ?ne.  T y m e z s r a n i  w n a tu r a e  s p o ty k a m y  
d źw ięk i  nie  m u z y k a ln o ,  t. j .  n id jd ą j iv ce  s i e / r o z ł o ż y ć  n a  d g k ład n ie  peryo.ijyęane 
tnga-nial  j u k  uj>.: s z u m ,  g rz m o t ,  szmear h u b ,  sżep t . . .  d r / a l i  i s p o t y k a m y  w niej 
w y j ą tk o w y  d źw ięk  m u z y c z n y ,  t iy . i i e  będzie  on imrar s ta łe j  w y s o k o ś c i  Utźwicki 
z w ie rz ą t ) .  * J 3 o , z a ś  do h a rm o n i i  i m dlódyi  — tej s t a n g w e zn .  w  n a tu r z e  n iem a .  
W  A i j d u t& k t u iw  tźni?ne s to s u n k i  i ira lem stycz ire l  miedzy’ w y s o k o ś c ią  i g r u b o ś c i ą  
k o lu m n y ,  niogą,j.się s p o tk a ć  ró w n ie ż  w ^ św ie o ię , r ip n k re tn y m ,  a le  w  w y ją tk o w y o j i  
w y p a d k a c h .  AA p o łS y i  wiHiszcie, mi^pow.ipie w j e j  j formalifpj s t ro n ie ,  g łów ne  
e le ip e o t a — r y t m  i r y m  — njjyji\vzg,rują ^ i ę ^ n a ^ n a tu r a lp e j  m ow io  lu d z id e j .
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Zarówno iirawrmiicwmKoi konkretne. t. j j  w zo row an y  z n a tu ry ,  ją j i  ' ln'a" 
w o m ię p ia śę r  czysta  oderwano, n a j ła tw ie j  ('ła ją  sio u jąć  za pómfocą je an e j  m e g l  
dy. Metoda ta  IlyłaTstbso w »d ą  dotąd S ń w n ia  w naukach fizycznych, które je j  
p rzew ażnie  zaw dz ięcza ją -sw ó j rozwój, ^ U e K r  ona na  HidSnwaSSiu zjajWJSk skom­
plikow anych  i różnorodnych do jejlnpam na jprostszego: do ruch u .  W  naukach  
fizyefenykh ten k ie runek  s tw orzy ł irfodną naukę o efię.rgii. Rzeczywiście: wsztd- 
k ie prawomioimośei HHufkr. i odcrw.j na jlepiej rozumiemy. wyamżając j e  w me- 
ohair ra i iyoh  s tosunkach. Tak np w nialarsrv;ic. ‘stosunki między kolorami mogą 
być wytłumaczone, "w formie. s tS u i ik ó w  m echanicznych. jak np. długość fali Świe­
tlanej,  luh też wielkość “p o r o d ó w  je j  "via.iRi.yi, rożne dla różnych barw .

R ó w n ie ż  p o w sze eh n ib  wiadoiTio. źe dzie ła  u t u t a  noszą- z a w s z e  na so lne 
piętno  p e w n e g o  r u c h u .  I i s to tn ie :  p rz ed m io to m  ich b y w a  n a t u r ą  ż y w e /  n a jc z ę śc ie j  
c ia ło lu d zk ie .  O d tw a r z a j ą c  j e  str.oh'yw z e w n ę t r z n e j ,  t. j .  ze s t r o n y  m u sk n ló w
i s k ó ry ,  r z e z h ia rz  tem  s fc fe m  m usi  u w y d a tn ić  wliyinĄŚei m ec h an ic zn o  h m sk i i ln -  
t u r y  j a k o  narzędzia  ruchu.

P o B j r J i j a k o  od tw orzy  cTefka ż y c i a  » n a js z e r s z e m  s ło w a  tego  z n a c z e n iu ,  też 
o j tw a& za rue l i ,  który’ j e s t 1 t r e ś c i ą ,  cuchą  z n a m ie n n ą  w sz e lk ie g o  śycum e rp n fjm ru-

A n a lo g ię  n iTgdzySunizyką  i ru c h e m  w n ió s ł  w e s t e ty k ę  T lansl ik ,  n dow od-  
niiąjąc, że* „ p iękno  w muzytKI pofSgw ń a  m e l i n  d ź w ię k o w y c h  fp'j'in.“ b i g d z i ą  ta k  
n ie  u w y d a t n i a  s ię  rucdi. j a k  w m u zy c e ,  g i l z i e  n ie m a  p r a w i e  p rze rw y ’ w  r u c h u .  
M a la rs tw o ,  s n y a w s i w o — p o e h w y t u ją  moment, ruchu, lecz  w  muży<tó w id z im y  co ia z  
to n o w y  momejit . . .  b a r ^ z c H , pitee^liodząęyilo A r c h i t e k tu r y ,  z a z n a c z y m y ,  iż k a ż d a  
fo rm a a r c h i t e k to n ic z n a  te ź T z a e h o w u jo  ś c i s ły  z w i ą z e k  z p o ję c ia m i  m g r ihan icznenu .  
T a k  n p . r a u t b 8 ś ć  danej  k d lu n in y  lub  w iązan ia ,  z a leżn a  j ®  od w ie lk o śc i  c i c g . r u  
podtrz.yil iyw&dyęll  p i ^ e z  nie eze&bi, j a k  ró w n ie ż  od moojr u ż y te g o  m a te ry a łu :  
p o ję c ia  te' s ą  czystej m echan icz i i f f l f  ożyli  o p a r te  n a  m saaaęfi ruchu.  *

W id z im y  wiec,' i i  f f l P n j S  regh ilu jącą  p ra w o m to rn o ś e ik  wf-phiekeie — p ięk n ie  
j e s t  n ich . Dow odzą  tegt) n ie t ty lk o  p o w y ż sz e  m fighaniczno w y w o d y ,  lecz. z w y k ły  
Boup d ’oeuiI n a  ś w ia t  k o n k r e tn y ,  tu d z ie ż  nasze, włsrane po czu c ie ,  ^ ie ru n l io m a g }  
w  n a tu r z e ,  w cz ło w iek u  praSr& źa n a s .  M ów im y; w te d y :  • "to Tm z żye'ia, to m a r ­
t w e . “ — S p ó j r z m y  na  m id jscaw o ść  ró w n ą ,  o y r u n e r e ' p iS sc z y s ty in ,  bez  w o d y ,  goi;, 
bez  d rz ew ,  p r z y  ź ło m  ^ ś w i e t l e n i u ,  bez  o d p o w ie d n ie g o  tła!  (Śb p o w ie m y  w tencS as?  
M a r tw y  k r a jo b r a z ,  j S t y w n y ’, n ię  wesoły’ !

Luh zblizmy się. do trupa ,  p ięknych  są, życia , niłodziąną lub panny .  W y -  
m iary ,  ‘sp ra w ia ją c e  p raw id łow ość ,rysów  pozostały  w nicli, Ątosunki form jaszcze  
nie uległ_y zmiamm a jed n ak  j ę s t  Łoś przę^ażającego  'ar Kfj sztywności konczym, 
w tem skam ienieniu  piersi,  k tóre  w yobraźn ia  niby7 widzi,  j a k  p o d n o ^ ą  si'ę m ia ­
rowo. Życie w ąyrnętrzneJuleciało  ą  w iec nie może w y p ły ń ®  na, wjęąyęh w for­
mie ruc.hu. — Martwmić j e s t  symbolem absolutnej nieruchomojdj.i, dla  jtego 
s ły sz y jn ^ w , 'p o jf tg ź n e j  mowie: „ani s'm poruszy ł.  j a k  martwywj , ,

MfeOałowiek h&swarnnkgiwpi wymjigp. ęjągdej zmiany’, z m ia n a  jpsl- .rue liem. 
Gdżie  w ię c  tk w i  ruc.b t a m  pjraSe i o d w ro tn ie .  Atoli wdyym r u c h u  p o w in n a  liyc 
w y r a ź n ą  jednoli tość*!  ro z m a ito ść  i p ro p o re y o i ia ln o ć c S  in ac ze j  r n e h  n i ę ^ b ę d ®  
p ię k n y m -  N ify k u żd y  ru c fy je s t  p ^ g i y m ,  ,lycz ty lk o  t a k i ,  Mór;/ yw, \ w \ » » '«  pTąnw - 
m ierne zest^sunkcjipunie częścią<ysklo,4aiących nheict. R u c h P g a d z in y ,  jląśzę-źurki,  skok  
pąoą. j e s t  w s t r ę t n y m ,  odrażająeyili ',xVlio«nie m a  w  sobie, c h a r a k te r u  jednoli tości}  
nie  o d p o w ia d a ,  w y m a g a n io m  w z ro k u ,  kBSry n ie jna  ą z a su  d o j rze ć  jW ninij ani p ro -  
p o rcy i ,  ani ro^ jf la ifc j^Ł  z lewający ,c li  s ię  w  jeduosaB- Rnęli  w  n a tu rz e .  rii|en 
w sz tu ce ,  rajćzoj m o m e n t  r u c h u  w  n ie j ,  j e ż e l i  m a  u p o d s t a w  pom ien iyne  3 pSjE 
w o m ie rn o śc i ,  j e s t  tem , oo z o w iem y  p ięk n e m  w  z ja w i s k u .  A w ię c  n asz a  teza:  
p ięk n o  — to r u c h .  upodU aiouipim y \^(W io}ińernie, trzem a  ko n h te tn eim t^zitsw la m i j e m ^  
litości, propoiięyonalności i rogmaOgici,:
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w g l ą d a n i e  r u c h u  w n a tu r z e ,  w  S z tu u i& i  w ż y c iu  b ie rz e m y  a a  p o d s t a w o ­
w a  k r y  t e r  y u 111“'«(» '"piękna w  naitrK&k w B S tc e  ! w  Jvat<. l ) la  t eg o  i e s te ­
t y k a  n a s z a  o p rócz  ' n in ip isz e j  Części, o m a w ia ja ć a j .  p r z e d w s tę p n e  k w e s ty e ,  bedzijB 
z a w ie r a ć  j e s z c z e  cz.: II) 0  p i ę k n ie  w n a tu rz e ;  I I I )  0  p i ę k n w  w  s z tu c e  i IV) 
P  p ięk n ie  w  ż y c iu .  B iorąc . ,w  r eee  jako  k lu e j f l ie zę  © s z a :  P i ę k n o — to r u c h .  ro z ­
p a t r z y m y  w szę d z ie  ęjuiraktei' 7 iHbp.Wt ttdeyitłii i p ra .c  t^gciWrwcIumiisenef/o csyn -  
whu g5mć3-ao dsieilzmlempelijki, a. .-%■).

R O Z M A I T O Ś C I .

—ega  ---

A u d ia tu r et a lte ra  pars.

1 .
| "Szanowna lledahcyo!

I

B ędącfizw olennik ie im  re fo rm y  m u z y k i  i śp ie w u  k o ś c i e ln y m ,  m ile  w i ta m  
w sw ej  d u s i j  w sze lk ie  u s i l o w a .u a  w  ty m  k i e r u n k u  osóji t e k  duoliowiy^ch, j a k o  
i A w iB .k ich .  (

Dobrym  ty m  i ś w ię ty m  z am ia ro m ,  p o łą c z o n y m  z w y t r w a ł ą  p r a c ą ,  Bóg 
n iezaym d iie p o b ło g o s ław i .

J a k o  k a p ła n ,  .fehi w ięks,zą u n o ®  sic r a d o śc ią ,  gcj"y w sp o m n ę  so b ię .g ż e  p o ­
w y ż s z a  s p r a w a  R e f o r m y  p r z ę d e w s z y s tk io m '  z a w d z ię c z a  p o d a t k u j ą c y  sw ój ż y w ę t  
^ ab ieg o m  d u c h o w ie ń s tw a .  R a d o ść  t a  j jS ż e z e  s ię  z w ię k s z y  n ą  m y ś l ,  że  i o soby  
św ie c k ie  b io rą  w  nie j  c zynny^  u d z ia ł .  W  t e n  sposmbr z a s z ą z e p io n y  w  ogół ludzi  
idea ł  m u z y k i  i śppewu k o śc ie lnego  m u s i  w y d a ć  p& źiwanc.m wocm

Ze id ea ł  r e fo r m y  zbstfił  d o b rze  p r z y i e t r o j  dow odem  tego fehąt-ne c z y ta n ie  
m ies ię cz n ik a ,  ^ośw ie t lonego  s łu ż b ie  Bożej pod1’ ty tu łe m :  „ Ś p ie w  K o ś c i e ln y . “ ( S y -  
t u j “ gó SHra z p rz y y em n o śo ią  z aw sze ,  za  w y ją tk i e m  A« S E ł r .  b., k t ó r y  p r z e g l ą ­
d a ją c ,  'doznaiem  p ew n e j  g o r y c z y ,  w y c z y t a w s z y  w nim t ę  s łow a: ' " o r g a n i s t a  P .  N. 
w  N.: ...Dużłj j e s z c z e  ^ ł ż a s u  u p ły n ie '1 zan im  księ0i.  u z n a j ą  i u s z a n u j ą * w  orga^ 
n i ś e iK c z ło w ie k a  t ^ a m w n i  z naire .^roiolem lu b  g m in n y m  p i s a r k ie m .  B y le  j a k i ­
ko lw iek  t e le g ra f i s t a  p r z y jd z ie .  s i a d a  z księdiłeółi do s to łu ,  a  o r g a n i s t a  u s ł u ­
g u j e . ”  g a n o w n a  z aś  R e d a k c y a  niejdlfo s f a  s o l id a r y z u je  z p o w y ż sz e m  o rz ec ze ­
n iem  'p e s y m i s t y  I łFopatrzyła ' j e  n a s t ę p u j ą c y m  k o m en ta rz e m :  „ P r o s i m y  tatlo c za rn o  
n w  z a p a t r y w a H s i ę  n a  p rz y sz ło ś ć .  W s z y s t k o  sm  odm ien i . . .

Zdifię mi g ę ,  że t-pj-z y p is y w a n ie ^ 'g fó ło w i  k s i ę ż y  flfligd-y tego  n fę  m ie l i ś m y  
na. ™ » l i  P . II:)  ezegtfg podobiie’gA, d o ty k a  bo leśn ie  k ażd e g o  z n a s  n a jn ie s łu s z n id ^ ł  
W  fśadiroj bow iem  klasiS ludzi  oc?ół n ie  irfikżeM.odpówiaditc z a  j e d n o s tk i .  (I m y  toż 
je t fńdstce ,  d o tk n ię te j  ód j-ertnostek, odpow iedź  *'daltóiffjr. P . 7 8 ) 7 ! Odkąd  ż y ję  na  
ś w ię c i e , 1 n ie  słyf&ałfe.m, b y  k s ią d z  uwazlaP sw eg o  o r g A W s t l ^ z a ^ t w o r z e n i e  j a k i e ś  
podrzędne '.1 OwSfcem, feżd-y* uz tlo lu iony  o r g a n is ta ,  a  pijgyfeiTt^nićjlRs-zlakowarfógo 
chałm.kfetu1, j e s i  p r a w ą  - foką  d la l łśw ego  pkóboszcza , '  k tó ry 1 ̂ d - ze s w e j^ s t ro f fy  Dai* 
dzo s z a n u je  i d a r z y  sw oje łń  z au fan iem .  ‘ 1

IniiaJjł trst rz ec z  z p rzy jm ow an iem *1 flKWthiHy do '1 s to łu  s t a le  i ł ą c z n i e  z g o ś ć ­
mi.  0 rg 3 h i ś t ! i  zwykle, n ie  k o m u n ik u je j | s i ę  z ' t ,y m i ,  k tó r z y  b y w a j ą  u p ro b o sz cz a ,



$f» i  ś £  i e  w k d s h  n ć łK l\  Y. 13

a  ■zresztą z a p r a s z a n i e  d c l s t o ł u  o r g a n i s t o  z m u s z a ło b y  go p o n ie k ą d  do p rzy jn f iŁ  
w a n ia  u siebie., cołry z a p e w n e  nie f iardzo do d a tn io  w p ły n ę ło  b u d że t  jeggl c a ­
ł e j - r o d z i n y .

i i . ,6p lem  zure,ili u s u n ię c i a  Łarż'nt'0'w ppdobiiircu p o w y ż s z y m ,  r a c z y  s z a n o w n a  
R e d a k c y a  u n j ie śc ić  w sw em  p i s / n i e 1 £e p a r a  m oich  u w a g ,  .fęzeli u z n a ]  to za  s to ­
sownie,"' ’

P r z y  tej o k ą zy i .  R ycząc  p o w o d z en ia  t a k  pisiliu  jak  i s p r a w i e  m u z y k i  i śp ie  
w u  kośc ie lnego ,  pożÓątaję  z p r a w a | i w e t n  pówązanierff i"!

3 4  fF. G. w  W t^ ju b A h k ie m .

II.
Z W ilna. Ofl p e w n eg o  oza.au p o j a w ia d ą e S  ,-się s-łow a, z ja d l iw e j  k r y t y k i  

w p i śm ie  „ Ś p ie w  K o śc ie ln y  ’ d m u z y c e  w w.leńsk ie .h  k o sM iła ch  w f t ó l e ]  ą_w sz c z e ­
gó lnośc i  w  K o ś c i o l ( ® 3  .fana,  z n ie w a la j ą  n a s  ifo sk re ś le n i?  k i l k u 1 s łó w  nu z a j a ­
dzie:  Audiiipń)‘ e g a lte m  p a rs .  (I owifflem! Z aw sze  j a k  n a jc h ę tn ie j  p o m ie śc im y .  P .  ?*.). 
W  koj&iejś* j£. J a n a ,  od k i lk u  lat.,' p o d c za s  M s z y ś w .  w Nredzfęjie i dn ie  'f fW il te iz -  

•ne ś p i e w a  e h u r ,  s k ł a d a j a ó y  się  k i l k u n a s t u  n m sk ieu j  i ż e ń s k ic h  g łosójy,  d o sk o n a Jg  
\vy$gjżercytow7a n y c h  póil S y r e k c y ą  zdo lnego  m u z y k a ,  p. L m w i m  G e ry n w ,  k tó r y  
w  r .  z o dznaczen iem ' '  uk o i lćzy ł  w W p s z a w s k t e m  K o i i s e rw a to ry u m  k u r S R r -
g a n o w e j  m u z y k i  i k o lhpozw .y i .  (M a m y  n a d z ie ję  sa m i  u s ły s z e ć  w y k o n a n ie  ch ó ru  
w i leń s k ie g o ;  z a s t r z e g a m y  się  p rze to ,  iż Sąd',swój o so b is ty  w y d a n t o w  nasBałA'.*- P .  Ab). 
W j  k o n y w a m r  s ą  z'OTOh nem  M sze  p o w a ż n y c h  kasćnplłiyoh a u to ró w ,  j a ’k: 'jh'<?szlg 

■ ^ M z a w s z e j i  o j  j a k  d a w n a j ł P .  ii .).  J S iHotitor. Dw óch o s t a jn i e h  a u to -  
rp w  m sz e  św , n ied z ie lam i  i “ spoliei© są  g ry w a n e !  w  R zy m ie ,  pod d y rekc .yą  M u -  

E T w  s e n io ra  k ap e l i  Ojrta św7. P .  M il le row i  Tęm p i s u j a S n i u  do ( Ś p i e w u  Kościo l-  
n e g o ”  pod  p se u d o n im e m  A l l e g r e t t ó , ”  podobało  sre w y raw ie  o m u z y c e  u  św . J a n a ,  
„ ż e - i i y l u d y e  o rg a n o w e  i$ - tP  J in iskirmo o r g a n i s ty ,  pom im o popraw 7ipą s c g  wyko;ranfar, 
o d z n a c z a j ą p s ię  n iepoko jen i;  św ih to w ą ' j d y s k o t l iw o ś c ia .  (Kto j e s t  A l le g re t tó  i L a r w ,  
w i e  ty lk o  'R e d ak c y a ."  P . E X  B ęd ąc  p jo fa n e m  w- m u zy c e ,  l i ieR iśm ie lam  się  p r z e ­
s ą d z a ć  o wartosmi u tw o ró w ,  g r y w a n y c h  u św7. J a n a ,  Tęcz zeszles iiy  me na  p a rę  
faktójw. Mwse P r ó s m ą  i jSąliifpfU, j i a l e z ą  do l ic z b y  s t a ł y c l i R r y w a n y c - l i ’ w7 a r c h i ­
k a te d r z e  S. J a n a  w  W a r s z a w i e , j r g d z S  j u ż  s ię  w p r o w a d z a  śp ie w  g r e g o ry a ń s k i .  
Msze M dUtora  i HGttn s ą  w y k o n y w a n e  w7 JBazylicas S. P i o t r a  i kaplicy .  S y k s ty u -  
sk ie j .  p o d c za s  w ie lk ic h  u ro c zy s to ś c i  i wl o b ®  ęam fflo  U j< s r ś \v i ę t e g n .  -Py tąn iy  
w ięc :  c z y ż b y  te. i p s z t S w  \v a r s z a w ie  i R z y m ie  g r y w a n j  b y ły ,  . g d y b y  one-pdzua-  
czałyJEgre „ ś w ia to w a  M y sk o t l iw m śę rąT '  a lbo może D je ieć  Ś w ię ty  m n ie j  się  z n a n a  
m u z y R  k o śc ie ln e j  ód p. M li l le ra?  (S a m  P a n ,  n ieco Wyżej;,  p r z y p i s u j e  n a z w ę  ś w ia ­
tow ej b ły sk o t l iw o ś c i  g r a e  o r g a n i s ty  św7. j f f l a ;  t a k  p r z y n a j im e j  m a  p i s a ć  j a , l i s  
zm y ś lo n y ]  p rz e z  P a n Ł  n a m  z aś  niezmijDiny, p. Miller, k tó reg o  p o s ą d z a s z  p a n  
o p se u d o n im  A l le g re tg a  v |  L a rg o .  T u  z a s  clM; p a n  w m ó w ić  w  A l l e g r e t t ó '  L a rg o ,
iż on k r y t y k u j e  M oli to ra ,  Wit ta, .  PanióT P r z e n ig d y !  A l le g re t tó ,  L a rg o  b ledu  t ę g o
nie  p o p e łn i ł  i n ie  p opą łn i .  R S z y m y  z a  n iego. Ze l a  o s tro ,  z g a d z a m y  sie. A le  
eo,z rob ić ,  k ie d y  d ra ż n ie n ie  r a n y  z a w s z e  boli! P . P . ) .  P rzed  ł a t y  k i lk o m a  ba-  
w i a e y .  w  W i ln i e ,  p ro feso r  iC onse fw ató ryu in  W a rsz a w sk i f ig H  j>. Sfycark-tAeiiki, w y -  
k ł a d a j ą ć y  teo ry ę  m u z y k i  r g r ę  fo r te p ia n o w ą ,  s ły s z ą c  śpicjw d n o ra fń y  (k tó reg o  p o ­
dobno od dość  dlfwmaJniema?! ’P . R .)  i g r ę  organow7ą  p, c?er“ n g H u  św . J a n a ,  b a r -  
dzo p o c b le b n ie  w y r a ż a ł  s iw m  i n d a c h ,  s ły s z a n y c h  u sw . J a n a .  K ie p r z e s ą d z a m y  
O fachow o m n zy c zn e n i  wryk M T ałeęn iu  j*. M il le ra ,  ( j e j z e z e r a z  z a s trzeg a ,m y  się,  iż 
p.  M i l le ra  j a k o  A l l ^ r e t t o ,  n ie rz i iam y  P  A’.'), bo m ało  o nim wdemy; ■wiemy ty lko ,  
iż będ ąc  w7 W i l e ń s k i e m i j c m i n a r y u in ,  z a p e w n e  u c z y ł  się  l i t u r g f w u e g t i  ńpnewu w7 t a ­
k im  zakroffiie. n i l e  j e s t  p o t r z e b n y m  d la  p rzysfełege kaplana,jrdVt o d śp ie w a n ia  J I s  z y  
św7., N ieszporów7 etc . W ą t p i ć  w s z a k "  o śm ie la m y  się ,  a b y  p. M ille r ,  p rz ez  k r ó tk o ­
t r w a ł y  p o b y t  sw7ój w S e ń i in a ry u m ,  s t a ł  s ię  t a k ą  p o w a g ą  w7 rz e c z a c h  m u z y k i ,
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a b y  w obbc, J e M  z d a n ia ,  z d a n i a  t a k  w y t r a w n y c h  m u z y k ó w  . j a k  p. S k w a r k o w s k i  
lu b  P a p i e s k i  k a p e lm is t r z  M u s ta f ta ,  c a łk iem  n ie  m ia ło  z n ac z e n ia .  (L ep ie j  by  w y ­
d a w a ło  s ię  sp ro s to w a n ie ,  g d y b y  z r z e c z y w is ty m i  ospbain i  Sz.  p. „ W i l n i a n in  ’ m ia ł  
do c z y n ie n ia .  W s z a k  k o re śp o n d e n c y e  z W i l n a  p i sa l i  „ A le g r e t jo  i „ L a r g o ,  ’ z n i ­
mi też  po lg fn izo w ae ’ w y p a d a ło .  .Napadać z aś  na  Sz. p. A. M i l le ra ,  c z ło w ie k a  z n a ­
j ą c e g o  s ię .g ru n to tw n ie  na  m u z  wie k o śc ie ln e j  j e s t  nieładni,®! Nie  w ie m y  o ile  p. 
S k w a r k o w s k i  p m i a d a  z n a jo m o ść  m u z y k i  l i tu rg icz i re j ;  nie m o żem y  p rz e to  gzynili . 

s e s t a w i e n i a  osób.  Ti> ty lk o  n a  p ew n o  tw ie r d z im y ,  iż  p. M i l le r  j e s t  m u z y k ie m  
l i t u r g i c z n y m  w  c a l ™  z n a c z e n iu  t eg o  s ło w a ,  j l s a d y  Je g o  w zupełno.śei za  swojffl 
p rz y z n a j r a n y .  C zy  i M u s ta f fa  był w W i ln i e  i s ł y s z a ł  w y k a p a n ie  o r k i e s t r y  i c h ó ­
ru?! No...  no!.. Mmłtaffa  w  W i l n i e — ''S&om z p. Skw arkow skim ?,!  /A / A t y  W ą t p i ­
my tak ż e ,  a b y  pod wzgle(kjm  muzyczności) g u 3 u ,  g r e m iu m  K if ld y n a łp w ,  p o z w a ­
l a j ą c e  g r a ć  i ś ]) iewać u'-s,w, P io t r a  .Msza- MolitoryL i W itta , n ® j  s ta ło  od p a n a  
M il le ra  (sje! 1 \  . T T ) . Ł , i.1f7lp/<tnth.

P rz y k ła d  do naśladow ania., j p d e n  z,,Sz. KKs-. Proinmzczjjjiy, w y s y ł a j ą c  o r ­
g a n i s tę  sw eg o  n a  lnfornigę.ye w ^ S p i e w i e  Kwsóiefąylii ,’’ d a ł  m u  n a s t ę p u j ą c ą  in -  
s t r u k e y ę ,  w e s ł u g  k tó re j  m ia ł  dope łn ię  to, czego  m u  b ra k o w a ło .  W y c i ą g  z u s t u  
Sz. ’K.s. P r o b o s z c z a  t a k  b rzm i:  .„ 'O rganis ta  z N .^m a  sp ra w d z ić ,

1) CŹy_ n jpzpa  ś p i e w a ć  p rz e z  zęb y ,  qzy też  c a ły m  g łosem  , w y ra ^n io 'L 4l
HF?5. Czy  g łos  p o w in ien  b y ć  w y r a ź n i e j s z y c i f g a n ?

Czy  ii a : K y r i e i G l o r i a ,  C m lh _  S a u ę tu s  i ,  A g n u s  .“d ra p  z a c z y n ^ E j p i e w ,  
cży, ro ln e  j m e g r y w k i ?

4) A g u u s  c z y  gig p i liewa Nzaraz po „ P ą k  d o m in i . ”  c z y  aż  p a  d zw o n ien iu
n ą .  B a r a n e k  Boży?

™ęi)  b z y  A n t y f o n y .  w  n ioszpprach r  ś p i e w a  się  z a r a z  po p s a M a S i ,  ę z y  aż  bo.
p r z e g r y w k a c b ?

' ' i W  H y m n y  w  nicSzporiicli  ffiz s łów  s ię  p r z e g r y w a ,  c zy  tęż  re c y tu je ?
7 )  J a k  s i d t ś p i e w a  „ A s p e r g e s j  i ;.01Ficrium Defunctfiruin.: '?
8) ‘..falc ssę u c z y  R oźań t-ą ,  i d i ó r y Ł . i j S a J C ’- 1' „WL* -Z*:,.;
9) J a k i c h  d z ie ł  u ż y w a  się  na, ę liórza  do s n i e w u  i g r a n ia ?  \Vypisi& .

1 Oj J a k i e  s j ę k ^ p ie w ą ;  I n w i t a t o r y a ,  i ^ ^ w e ^ e y e  i Ó f e r to ry u m  i k ied y ?  , Czy
m o żn a  zawszcj j e d n p Ł ’ “ J, ' ., 1 'irm-J,

11) Ozy. ca łe  G lo r ia ,  Cgedo i I j je s  i raę  s je  ś p i e w a  i j a k ?  - ż ę n x  n i e . p rz e -
d ł u ż a ć ^ e z a s u .  i

]%) -.Ożg n ió sz p o ry  l i i o ® , ' b y ć  w n ied z ie le  o N. M. P a n n ie ?  i j a k  śpiewsyj?
Co do l ) . i |  P r z e z  zeuąy ś p ie w a ć  n ie  m o ż n ą *  d ź w ięk  g łoso 'wy p o t r z e b u je  sw o ­

bodnego  o tw o ru  ust .  W y r a ź n a  d e k lą m a e y a  j e s t  k o n ie c z n a  w ś p i e w ie . .  C z y  c a ­
ły m  . głoseąn? N a j m j  t ru d n o  odpowdedziww . . .Zależy to od um jęj.e tności w ła d a n ia  
d i a f i a g m ą ,  od em isy i  p r a w i d ł o w e j ' g ł o s u  p iSez, k r © i  i od op.ierapiaf g o . j ia  p o d n ie ­
b ien iu ,  d la  w y w o ła n i a  d ź w ię k u .  N a j le p s z e  j e s t  z a w s z e  u m ia rk o w a n ie .

2V Ć.rgkn w c z a s i e  śpi.ejru  nig.ćly nie p o w in ien  d om inow ać . ,
3) (R ozpoczynać  Kyne™ tiizeba ' ,z ! iraz  po prześp je j& an iu  intrfyjtp. C h y b a ,  ż«. 

wyyoada u p r z e d z tk  k r ó tk ą  m o d u la c y ą ,  d la .p rz e j śo j j i  do tonjicyi E r n e .  G lo r ia  i inne  
zakaz  n a le ż y  ro z p o cz ąć .  j - J e ż ę l i  in to i iac y a  :cfclebrari |a  j e s t  "k,;tpi' ie in n y m  niż  ton 
kompozyey.il  leSpiej c h w i le c z k ę  p o c z e k a ć  i ,pd r a z u  ro zp o cząć .  \y.szel.kie, p r o l u d y ą  
sw oje j  k o m p o zy p y i  n ie  a r e y k o r z y s t n i j Ł w p ł y w a j ą  n a  u s z y  m m e n a ją b rp h .

1) J A g i} u s - .D e r4 z a r a z  s i ęfrTi.z p o c z y n a  ptbpdpow iedzi „ e t  Anin S p i r i t u  tuo,,, 
n a  „ P a x  Domini s i t  s e f n p ®  y y b i s c u n r ' .  N ię  .t r z e b a  c z e k a ć  d z w o n k a  na, . .pom i­
nę non su m  d i g n u s ^ l H

, 5) P rz e i f r j  w k i  na. o f g ą n a c h  po u k o ń c z e n iu  p s a lm u ,  z a s t ą p i ć  lnngą, p o w tó -
r a m u j  a n ty fo n y .  W  ty m  GSSsfjtie. zamią&l p o w ta r z a ć  j an fy fo n ę  lu b  j ą  r e c y to w a ć . ,  
n tożna  u ż y ć  l.nodulacyi, w p r o w a d z a ją c e j  do n a s tę p n e j  a n ty fo n y .  P r z e d  p s a lm a m i  
a n ty fo n ę  k o n ieczn ie  t rzd b a  śp ie w a ć .
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6 9  W  H y m n a c h ,  co d r i ^ i  w ie r s z ,  m o ż n a  u ż y j j l r o a łe  i t f t e r lu d y u m  'bez r e e y -  
t a c y i  tełkstu.

7 )  ,, AsperaćłsF m e “ ś p i e w a ć  njależy p o d łu g  „ G r a d u a l e  R o m a n u n i ."  Olł ic ium  
D efW ctdV uńv‘ p o d łu g  „•Ą.iitiplionariiim R o n r a n u m .11

8)'! R ó ż an iec  i e f tó ry  u c z y  się  z w y c z a jn ie .  Tego  k s i ą ż k a  nie n a u c z y 1! l e e a  
szkołami j ) r a k ty k a ,

9 j  NajpótrzebiHej .sś i .ó 'dz ie ła  na  c l lin-za są  n a s w p u j S o :  „-jSradualę" i A n-  
t ip l ionańuum  RtniianumA'1'a lbo  , .Conrp.endiuniTall)!> lipitoiUG-1' tychże'.  A k o m p a n ia ­
m e n t  o r g a n u  dó ^ .G i^ad u aU P R o m ąim n i. -' .. Veśparrffe  R b m a n u m .“ P s a l i c r i u m  V£śjpb.if-( 
t i n u m “ i k i lk a  m s z y  polTiinę ^ .P r z e w o d n ik a  w w y b o rz e  dz ie ł  m u z y k i  k r tsc id lhe j. ’Ł 
P r e lu d y a :  Kotlte , „ H a i r f fm c h  fitr f a j ł a i m te i i . ' 1 T r z y  częśc i.

l!t)) l n t r o i t  p rz e d  K yr ie ;  g r a d u a le .  t r a e tu s ,  ^ k w o n c y a  po lćk ęy i ;  o fe r to ry u m  
i c-ommunio* po A g u u s  Dei p r a w ie '  z a w ®  są. inne .  T r z c p a  s ię  t r z y m a ć  m sz a łu .  
Co kśftildz p r z y  o ł ta r z u  f ^ y t a ,  to sam o  powiif ien  o r g a n i s t a  ś p ie w a ć  na  chórze .  
N a  „ d r e § " i r a e  •' w e ' n i s z y E a ło b n e j  dozwolone, j e s I W r ó c e n i e ,  reap .  o p u sz c ze n ie  n i e ­
k tó r y c h  z w ro tek .  Inni? twśtśakte^. sćk w ę ircy c  je^d li  j u ż  n ie  sreiewać, to t r z e b a  
] ) r ż y n a jm n ie j  r c S r o w a ć .  i n w i t o r y a  bęłlzfe iny d ru k o w a l i  w  d o d a tk a ch  .(Śpiewu 
k o ś c i e l n e g o , “ po u k o ń c z e n iu  in sz y  ku  oR S Niepoka'1. PorfeCTiia >' 31. P . ,  p r z e z  ks.  
L. M o c zy  ń s k i <? ^ ułoząil ej.

11)  W  'G lo r ia  m o żn a  ń p iew  z as ta p rc ]  o rgań 'śm . W szakze~  poeżlwek, konrać  
i czpfcfy  n*a* k t ii re  k a p ła n  ^ S r a l ^ B S i i r } ,  iiąJeźy Śp iew ać.  ( 'redo  kon ieczn ie  t r z e ­
ba  s p & w a c  całe .  O rg a n ,  Wiko rze*Zj \ri, ft"mii i woli  riiema, w ie r z y ć  p rz e to  nie 
lnćTziJ, podc’ząs  g d y  w y s ł a w i a ć  Binga mófe.ńa i na e y m b a ł a r b .  Ż eb y  n i j> p rzę d łu -  
ż ać  c z a su ,  t r z e b a  p rę d k o  i u m ie ję tn ie  ^ l i c iw a d y B

1 0 )  Sw. Koń'gr. Olirz. d n ia  29  GAudnia 1 8 8 4  i'., w y d a ła  p r z y w i ' e j j  na  m ocy  
któreg<y®tam. gdzit? nie obowiąź<ij<5^pie'wante'B-r’e \v ia rz a  u ro c z y śc ie ,  I r o ż n a B u w s z e l  
p rz e z  ftały rok .  ś p i e w a ć  N ie sz p o ry  o X. M a ry i  r  3~os$m&ę ’Ut in F e ś t i s  B .  31. V. 
p e r  afinuin. '

R a t y s b o n a .  l t e  nzupifijłjsffifii 'n o ta tk i ,  pod an e j  w J(Ś 9 8pifftvu Kościelne/}!), 
dodać  .mi w y p a d a  k i lk a  je,szeze'szćzeg-Ółów. W y k ła d y ,  j a k  p lan  w s k a z u je ,  (p a t r z  
Aa 9 ,  Sir .  1 4 1  Alisi?! z r.  1896) ,  ti w ają ' ; lzT enn ie  p rz e z  f.rży g o d z in y .  Opnmcz
tęgo  uazfeń k a ż d y  o b o w ią z a n y  j e s t ,  co dz ień ,  ew iopy irs ię .  g i y o rganfe?  n a jm n ie j  p rz e z  
pół"g’Hdziny. N adto  kW^cdidiJ. może m ieć  1, k eye  (płatnie pśolmcrf na skrzyć,ącl i*) .  
R e sz tę  c z a s u  poświęca,  się  n a " ^ K id y a  n iu z y c z b ć  w''donni.  r

SposobntfślŚi!do kszfcif&eniawsię w u iu ży ę e  jd s r ś w ie t i iw !  j a k  n igdzie .1 Oprócz  
R a t y s W n y  j e s t  j e s z c z e  p a rę  szk ó ł  nn iży-ezW -kopcre lnycl ,  ! j a k :  w M ech lin ie ,  T u ­
luz ie ,  s a m a  z r e s z t ą  B a w a r y a  nid, ich  t r z y ,  a le ^ z a d n a  n ie  mwzte d o r ó w n a ć . t e j ,  k tó ­
r a - j e s t  w R sjjysbbniet .  Olioiu 'bowiem kat.edry  r a fy s h o ń s k ie j  nie  u s t ę p u je  żańlrielini 
w 1 E u ro p ie ,  L ic z b ą  ś p i w a k ó w  i p i ę k n ie js z y m i  g ło sa m i  p r z e w y ż s z a  o w i e l e 1 R a-  
tysborae c h ó r  S y k s ty ń s k i ,  a le  w y k o n a n ió m  s to i  znaez*nie n iże j .  B ib l io tek a  sz k o ­
ły  m uzycznej-  w  R a ty s b o n ie  p o s ia d a  t y s i ą c  przeszło* dzie ł .  N u ty ,  p r z y j ę t e  p rz ez  
T o w a rz y s tw o  "Gecyliańskie,  w s z y s tk io ^ p b m a d a  s z k o ł y .

Z n a k o m i ta  pom oc  na i jczy p ie l i  t a k ic h ,  j a k  kks . :  H ab o r I ,  H a l l e / ,  J a k o b  w p ł y -  
w a  dodatnim n a  s t u d y a  m u z y k i  ko śc ie ln e j .

P o d c ę cz n ik i  u ż y w a n e  w -szko le_są  n a s tę p u ją c e ; - . !  ( N a u k a  k o n t r a p u n k tu ,  p rz e z  
31. H a l le r a ;  2) N a u k a  prak tyczn i  “ c h o ra łu  o d b y w a  stęż z k o m p e n d i u m  IG h ad i ia f i^T t  
3 ' l is sa lis ,  A n t ip l io n a r i i  e t  B r e n a t i i  R o in a n i11 i „ P s a l t e r i u m  3T& p e ? t i n u m “ . T e o r y a  
z ąg  p,b(lłua| , .M a g i s t e t j f f l ) o r a U s ‘( k s .  H a b e i j j ą ; ,,, J j )  I)o n a u k i  hsp ie w u  u ź y w a n ^ g i i  
S o l f e g i 'a  B e r i a l o t t f e g o ,  p i s » ® |  w  k lu cz ac h  s t a r y c h ;  . 4 f j T e o r y ą r a k o m p a n ia m e n tu

'*) Każdy d y ry g e n t ,  pt-yjjnjsta, śpiewać, SjjwiugH uiiii.tńfitgrjjć na sk rz y p
csmi. Dżwjęk tl»-o instrumentu iiajbliędzToj'nadaje się do ćwiczenia glotm ludzkiego.
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Odbyw a się  na, w zo jąe l i  H iy i is ęh a .  ^ u a d i l i e g a  i S e h i ld k n e c h ta :  5 j  H a r m o n ia  po ­
dług- p o d rę eź u ik a  ]’iiotrą«.I’ iel;i, S łynnego  óTg!aTii,Sty *).

f c a n i  jttót  raR pn ias tu ,  nad ,  to ks, I.IąbiTl n iec h ę tn ie  p r z y j m u j e 1.
M ie sz k an ia  s ą  na  m ie j s c u ,  p r ż y  szkoje .  Dwp p o k o je  mo 2  i  m., c z te ry  po 2 0  m.tj 
cztttńy po 1 (J 111, i c z t e r y  po-j 1,2 , ra. m ie s ię cz n ic ,  z u m e b lo w a ą je m  i p o śc ie lą .  
Ś w ia t ło .  HjiiW i p ra n ie ,  o ddz ie ln ie  b y w a  o p łac an e ,  W y n a j ę c i ^  p i a n in a  boąztuke 
1 0 / n . ,  f i s h a r m o n i i  z aś  5  m , .niesięjjzii  je. Ś n ia d an ie :  k a w a  i b u lk i  2 0  J e n . ,  obiad 
z jta-zjaóŁ d ań  7 5  fen.;  k o faęy a :  z u p a  i 1  m ię s o t t e a f e n . ,  n ie  w ł ą c z a j ą c , w  to p iw a ,  
k tó re ,  . jak k o h y iek  tan i t t^ . ipoże  j ę d n a k  p r z e w y ż s z y ć  ko,szta u t r z y m a n i a  dzieuucgę,. . 
L i t r  p iw a  , ^ 0  fen A ó ą  t a , c y , E a  na t rzę y h  p r z y  je d n y m  p o s ie d z e n iu ,  ledw ie  
m o g ą  p o p r z e s ta ć ,  . ,

G inach  p rz e z n a c z o n y  na szkołę, m u z y k i  k o śc ie l iu y f  jdS t  l iądzw.yczaj e fek to ­
w n y .  S k ła d a  się  . .z .g iów nego  do iąu  d w u p ię t r o w e g o  i dwó.ch h i ^ / i y e h  p aw i lo n ó w .  
W  dom u g łó w n y m  n r jęszk a  ks .  d y r e k to r  l l a b e r l ,  ,ks.  Sekrętłu;z  i c z te re j  uezuffl-  
w ie ,  p r z e w a ż n ie  k s ię ża .  vi p r z y s t a w i o n y c h  z liokn zu ihm loyauiac l i  m ieśc i  się; 
b ib l io tek a ,  s a l a  j a d a l n a  i z a ra z e m  .w y k ła d o w a ,  i poko ię  cjla o rg a u ó w .  , ( j r g ą y y  
dw a; k a ż d y ,  z n ieb  mą, dwie, k l tęw ia tu ryc  z p e d a łem .  Dla z m n ie j s z e n ia  k a sz tó w ,  
a  p r z ę d e w s z y s tk i e m  d la jo s z c z e d z jp f a ,  ru m ie ń c ó w  g r a j ą c y m ,  n ik t  n i g d y ^ u i e  j eg t  
o b e cn y m  Ic ś ts ie  ćtjj ieSoń n a  oi;ganie. I io lb a ,  u r z ą d z o n a  z i r C k s i  s trony, k l a ­
w i a tu r y ,  d a jm  ipożność,  g r a ją c e j n u  , k a lk o w a ć  sa i i ien iu  sobię,. D ru g i  b u d y n e k ,  na  
p ra w o  od u l i c j y  b ^ g a tę j ,  mieś.ei w sob ie  u c zn ió w  sz k o ły .  C z te ry  p o k o je  s% po 16 
m.,, i jz tery  z a ś  in n e  pp l S ,  ni. n ie m iec k ic h  mips i ̂ usznie., J a k  tam  wesoło ,  g d y  
w s z y s c y i  k a ż d y  im sw.o.im insjtęumencip ,  p o c z n ą . , f ę  ć w iczy ć! ,  V  oko ło .£ z£ o ły  ro z ­
p o ś c i e r a  s ię  p i ę k n y  i dość  o b s z e rn y  Og-ród w k tó ry  5 1  ^ n ą jd u je  s ię  m ie j^pa ,  p r z e ­
zn ac zo n e  d o . (g r y  w  k r ę g le  i n a  g i m n a ^ j k ę *  W  og ro d z ie  t y m  m a  b y ć  w  p r z y ­
sz ło śc i  p o b u d o w a n y  kościóLAw, Eę,c.ylii, fu n d u ą z a n n  T o w a r z y s t w a  C e e y l iań sk ie g o .  
S k ła d k i  z b ję r ą p e  s ą  z J g fó g o  -^wi^tj iM , > b  , > l i a n  ■

Co się tjjSeay p r z y ję c i a  do szkoły-, n a s t ę p u j ą c e  w y b i j a n e  s ą  w a r u n k i :
1-,),: T r z e b a  m ieć  co .n a jm n ie j  l a t  18 ,sk o ń c z o n y ch .
2) W y m a a a m e  j e s t  św ia fęe j jw o  ^  uiorąlnoBciŁO^ p ro t jo sgcza  sw eg o  

'Bj) zą^s taw ip j .m gtry .ke ,  a lb o .co  n a jm n ie j  dokum eptjwznaczajLąpy:  m jp jsce ,  
dz ień ,  ro k  u r o d z e n ia  i r o d z ic ó w . . ,  i

- 4)  AAmepzcie potfzeba, u m i t ó  d o b rze  z S s ą f y  , m uzyt^iKi,, .  t g a ry ę  h a rm o n i i  
i gf.ąć n a  fo r tep ia n ie  lub  o rg a n ie .  ,

Zgłasaać iB ię .  m o ż n a  w k a ż d y m  c za s ie  do . 1 5 ;  S ty c z n ia .  to j e s t  do d n ia  ro z ­
p o c zę c ia  s e m e s t r u  szko ln eg o .  K s ięża  w  p r z y ję c i u  nie- I j a p a ty k a j ą  ż a d n y c h  t r u d -  
n E u .  DosjaL j e s t  , .ą te  zgłtpśić. AA jad o m o śe i  te  s k r e ś l i łe m  w t a n i  ,ęelu , by  j a k  
n a jw ię c e j  z n a laz ł j j^ s ię  sz k o ły  f ę j  zw o len n ik ó w .  Z d a ję  się  , n ied łu g o  b ędę  czekał  
n a  p o d a n ie  w i a d o m ę ś ę i  o n o w y c h ,  z n a s z y c h  s t ro n ,  m i ło śn ik a c h  m u z y k i .

A d ro s( do .szkoły: B a y e r u ,  R e g e n s b u r g ,  H o ć b w .  H .  Dr.  | t ;S iX . H a b e r l .
Direcrfor dem K in c lięn m u s ik sc ln i le .

Reic l isg trass je  ,7.6.

*) 1 ’uśtet. i Pawełek  ,0'd .^fT iią 1 ill'ui*^icz''iL,szlioly ‘żftpnfiwiit,

T re ś ć 3|pr'gaii5 w kośc iisb 'ka ted ra lnym  W łocławskim .— O kci/i11-a iinkc j.e . —  Lite ra tu ra ; i  k r y ­
tyka : P ieśn i liaśĆM ue^ W szą— Śpiew litu rg iC zu y .— P rzW o d u ik  w w yborjjc d zie l m u zy k i ko- 
śę ielrłaj*— E ste ty k a .— ftoziiu iitó śe i: A iij l ia tu r  et altcra pars— z l.u iie .tekiffif f y :  Wilna? Przy leTatl 

Sio MŚślado wauia, Ra tysIS iin iM — ko rcipon de u cyc.— OilpTiw. RfeiJatcyi.— K u ty .— OsJciszenia.

A d re s  R ed ak cyi: Płock. 
P renu m era ta  rocznie na m iejscu w yn osi rs. 3̂  p rze s yłk ą  rs  4.

■/W ydawca i zaflteą ttjjto r.a  ks. dr. T e o fil K ow alski.
Ho3Bo.ieno u cn u y p jio . Bapuiatsa 18,3S?aJipji 1.8,96 r. D ruk M io W y slaw a  Gutkowskiego w lR ocku .


